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AIR Misirzosiwa Temisowe w irakewie 


Tak jak było do przewidzenia trzykrot- 
ny tytuł zdobył bezkonkurencyjny obec- 
nie tenisista Józef Hebda (ŁKSJ. Również 
było do przewidzenia, iż ogólny poziom 
mistrzostw będzie słaby, a był tak blady, 
że turniej ten należało raczej nazwać 
„pierwszym krokiem" a nie mistrzostwami 
Polski. Powody niskiego poziomu nasze. 
gp tenisa wszyscy znamy aż nadlo dobrże, 
należało by tylko przypomnieć, że nasze 
pismo już dawno poddawało w wąipliwość 
celowość urządzania tego rodzaju impiezy 
Raa firmą Narodawych Mistrzostw Polski. 

obec nie przygotowania zawodników, 
braku piłek, absencji irzech naszych 
„muszkieterów“ z Ignacym Tłoczyńskim na 
czele, wydawało sią to niewskazane 

Nie można jednak mistrzostw w żadnym 
wypadku uważać za imprezę chybioną. 
Wszystko co można było zrobić organiza- 
iorzy turnieju uczynili i za to należy im 
się jak największe uznanie. Turniej stał 
się rewią rakiet z całej Polski, wystarczy 
powiedzieć, że wzieli w nim udział przed- 
slawiciele Sopot, Poznania, Łodzi, Warsza- 
wy, Katowic i Krakowa. 

trzecim dniu turnieju zajechali ogrom- 
nym, autobusem Czesi z Morawskiej Ostra- 
wy i z wielkim zainteresowaniem obser- 
wowali grą naszych mistrzów, a zwłaszcza 


Jadwigi Jędrzejowskiej i Hebdy, którzy 
„łeż wiedzorem otrzymali ` zaproszenie na 
rozegranie „exhibicji* jak zaproponował 


kierownik Czechów. Panna Jadzia niewie- 
działa narazie o co chodzi, ale kiedy prze- 
tłumaczono jej to na język polski. prapo- 
zycja została zaakcepiowana. Może wza- 
mian za ten słart dostaniemy od sympaji 
iycznych Czechów trochę piłek.. 


BRAWO WARSZAWIACY! 


Niezależnie od oceny poszczególnych 
miast, należy w słowach najwyższego 
uznania podnieśdh udział graczy warszaw- 
skich. y 

Kio nie był w Warszawie, nie zdaje so- 
bię sprawy, z jakiego rodzaju trudnościa- 
mi walczyć musi codziennie na każdym 
kroku mieszkaniec tego miasta ruiņ i gru- 
'zów. Już samo zainterasowanie tenisem 
w iych watunkach, musi być wynikiem 
prawdziwej pasji do tak szlachetnego spor- 
iu, a cóż dopiero można powiedzieć, je- 
Śli stolica przyjeżdża w najliczniejszym| 
składzie. i nie tylko walczy jak równy z 
równym, ale wywalcza sobie także niewat- 
pliwe sukcesy, jak np. IH miejsce w grze 
rodwójnej, w której para Kurman, Pogo- 
nowski, po zaciętej pięciosetowej grze, 
została pokonana przez finalistów Herbst- 
Olejniszyn, Ogromną zasługę widzimy tu 
nie tylko w gorliwości i talencie graczy| 
warszawskich, alè przede wszystkim w 
nieocenionej opiece dyr., Briesemaistra i 
energii pana Gericha. 


EXTRA KLASA 

Z grupy warszawskiej wyróżnić należy 
poza tym niestrudzonego Księżopolskiego, 
Żoiię Jądrzejowską, która grała bardzo do- 
brza, bijąc kolejno wszystkie pretendent- 
ki do finału, oraz dobrego stylowo Bał- 
cicwskiego, Oczywiście na pierwszym 
miejscu w turnieju należy postawić Heb- 
dę i Jadwigę „Jędrzejowską, którzye stano- 
wili klasę dla siebie i nie stracili ani jed- 
nego seta, Nikt im też poważnie: zagro- 
zić nie mógł. Hebda po pokonaniu Horai- 
na i Herbsta spotkał się w filmie ze Sko- 
necćkim. i 

. Przy pięknej pogodzie i dużym zainte- 
resowaniu mecz ten ściągnął na korty 
Cracovii sporo publiczności. Pierwsze dwa, 
gaty rozsizygnał zdecydowanie na swoją 
korzyść Hebda, dopieso w trzecim secie 
uważny obserwałor mógł zauważyć okres 
pewnej słabości u mistrza, który wyglą- 
dał trochę zmęczony. Jednak nie prze- 
szkodziło nu to i tego seta wygrać w 
sposób zdecydowany i zdobyć zaszczytny 
tytuł, 4 r 
nA zrobił widoczne postąpy i by- 


. loby jak najbardziej wskazane dla tego 
młodago gracza jak najczęstsze spotkania 
międzynarodowe, przeplatane solidnym 
treningiem dla zdobycia regularności 


(oczywiście najlepiej > z doświadczonym 
trenerem). Zresztą pociechę z niego be- 
dziemy mieć na pewno już w przyszłym 
sezonie, tylka Skonecki musi pamięiać, że 
reprezentowanie barw narodowych to 
nie tylko zaszczyt, ale także i obowiązek. 

Chcielibyśmy podać coś ciekawego i o 
innych spotkaniach, ale trudno jest pisać 
ciekawie o nieciekawych wydarzeniach. 


Bo jeśli para Baran- Strouchal walczyła -w | 


pięciu setach z {finalistami Herbst- Qlej- 
niszyn i jedna piłka już dzieliła ich od 
finału, to działo się to tylko dla tego, że 
chory Olejniszyn słaniał się po korcie, 
a Herbst musiał za dwóch pracować. 


S.0.5! 
Jaśniejszych momentów dostarczyli 
Adamczyk z Łodzi i Piątek z Poznania, 


którzy swoim stylem wzbudzili piąkne na- 
dzieje, ale gozpacz ogarnia jeśli się pomy- 
éli, że ła „nasza przyszłość" liczy sobie w 
najlepszym wypadku lat 25, co już stano- 


niedawno *„S.0.8,* o piłki, usłyszeli. nas 
jak dotąd tylko Czesi. Dziękujemy im 
bardzo za już i prosimy a jeszcze, ale te- 
za% po mistrzostwach wysyłamy znacznie 
iragiczniejsze sygnały o pomoc, a tym ra- 
zem pod adresem naszych władz: Zaopie- 
kujcie się juniorami i młodzikami! W- nich 
cała nadzieja na przyszłość. 

Organizacyjnie turniej wypadł wzoro- 
wo, Nic dziwnego, jeśli bowiem połączo- 
no ` doświadczenie sędziego naczelnego 
radcy Olchowicza, energią i zmysł orga- 
nizacyjny mec, Frączkiewicza i zapał kpt. 
związkowego p. Dziuby, to rezultat musi 
być właśnia laki. 

Jan Małcużyński 


Wyniki techniczne: 

Hebda=Skenecki 6:1, 6:2, 6:4, Hebda, 
Skonecki- Olejniszyn, Herbst 6:2, 6:5, 6:1. 
Hebda, J. Jędrzejowska— Skonecki, Szerau- 
cówna 6:1, 6:2, 6:4. J, Jędrzejowska-Z. Ją- 


wi wiek „starego“ tenisisty. Wołaliśmy 


drzejowska 6:2, 6:0. t 


Kwaśniewska na siaergie 


eliminucyjnych zawodów w Warszawie 


WARSZAWA |Polpressj, Na 


stadionie |miejsce. Naszh olimpijka jest już oczywi- 


Wojska Polskiego odbyły się eliminacyj-|ście w oszczepie bezkonkurencyjna, Dru- 


ne zawody lekkoatletyczne przed mistrzo-|gą reprezentaniką Warszaw 
stwami Polski. W poszczególnych konku-|cerkówna, której nietrudno 


rencjach osiągnięto następujące wyniki: 
„Panie: 100 m Domańska Skra 14,9. 


Y będzie Bal- 
ąqdzie powró- 
cie do dawnych wyników. 


W sprintach zobaczyliśmy starego za- 


200 m Domańska Skra 31,7 800 m Szelida|wodnika Łopuszyńskiego, który wygrał 100 


BOS 3,05,2; 


i 200, m*i ‘powinien być wystawiony do 


Oszczep: Kwaśniewska 39,10, Balcerków- |reprezeniacji. Dobrą formę pokaził Zwoliń- 
nat 37,96, Dysk: Dąbrzańska 32,40, Cejzikowa |ski w skoku wzwyż. 


51,66. Kula: Jasińska 9,75, Kwaśniewska 


9,75. 


Panowie: 100 m UAT 11,9, Wilew- 


ski 19,4, 200 m Łopuszyński 24,8, Piluch 
25,5. 400 m Łapiński Skra 57, Sad :58,9, 
800 m Staniszewski (Syr.) 2,02,9, Łapiński 
2,11,4. 5.000 m Głuszcz 17,30,8, 

Skok wzwyż: Zwoliński (BOS) 169, Ło- 
puszyński 1,66 m, Skok w dal: Wilewski 


(BOS) 5,85, Łopuszyński 5,61. Dysk: Mańk 
35,88, Strzałkowski 35,57. Kula: Wilewski 
12,60, Mańk 14,90, 


Jak widać eliminacyjne zawody w War- 
szawie niecałkowicie spełniły zadanie za- 
wbdów, po których wystawia się drużynę 
reprezeniacyjna. Wielu „czołowych zawod- 
ników mimo specjalnych weżwań WOZLA 
nie slawiło się na stadionie WP. m. in. 


zabrakło Ferynieca. Wiecławowicza i wice- 
mistrza Europv z dziesięcioboju (Paryż 
1938) Wiiołda Gierutty. 

Udział w mistrzosiwach Polski pierw-| 
szych dwu nie ulega oczywiście wą!pli- 
wości, nalomiast zapowiedziana przez 


cześć prasy forma Gierutty nie miała ofi- 
cjalnego potwierdzenia. W sterach lekko- 
a!letycznych uwążają. że Gieruito już w 
tej chwili może osiągnąć w rzucie kuli 
wynik około 14 m. 

Staniszewski potwierdził doskonałą for- 
mę zademonstrowaną w niedawnym me- 
czu Warszawa — Łódź „(800 m 2,03,4], przebie- 
gając 800 m w najlepszym dotychczas 
osiągniętym czasie 2,02,2. Przy poważniej- 
szej konkurencji Staniszewski przebiegłby 
z łalwością poniżej 2 minul. 5 

Sensacją zawodów był start Marii Kwaś- 
niewskiej, rekordzistki w rzucie oszczepem, 
która uzyskując w tej konkurencji 39,10 
zdecydowanie wysunęła się na pierwsze 


LĄ x 

Łódź — Krak 
W dniu 23 bm. na kortach w Parku Ra. 
niatowskiego w Łodzi, odbędzie się społ- 
kanie tenisowe między najsilniejszymi 

ośrodkami w Polsce: Kraków — Łódź, 
Łódź wystąpi w najsilniejszym składzie 
z Hehbdą,  Malcużyńskim  Adamczykiem 


Jak zwykle, w Polsce i'tym razem eli- 
minacyjne zawody zostały . zlekceważone 
przez część lekkoatletów, którzy pewni 
udziału w mistrzostwach, nie EJ AMI 
li się, aby udowodnić ;łormę chwili bieżą- 
cej. Jedynym sposobem położenia kresu 
tej samowoli i niesportowego zachowania, 
jest zastosowanie amerykańskiej metody: 
Zawodnik' nieobecny na próbach elimina- 
cyjnych nie jest wystawiony do drużyny 
raprezantacyjnej W tym wypadku nie 
normalne jeszcze warunki w naszym życiu 


sportowym mogą tego rodzaju  absencję 
usprawiedliwić. > 

Niezależnie od nieobecności  Gierutty, 
WÓOZLA, musi się dobrze poinformować 


o możliwościach tego zawodnika, bowiem 
w tym wypadku możnd całkowicie pole- 


Bezpfatny dodatek 


k do „Mrodzi idą“ 


Kultura . 

sportowca 
Element walki jest podstawową strukturą 
sportu. ` 

Taiernik — wdzierający się na niedostę- 
pne szczyły górskie, żeglarz — panujący 
nad żywiołem wody, dźwigacz ciężarów — 
pokonywujący bezwładność , martwych 
ciał, jeździec — poskramiający  narowi- 
słego rumaka, automobilista — zmuszają: 
cy do posłuchu potęgę silnika samochodo* 
wego, wreszcie lotnik, pokonywujący at: 
mosierę-—wszyscy walczą `% Siłą przyrody. 
Pokonują jej dysperacki opór i wznoszą 
coraz wyżej władzę człowieka nad nią. 

prawdzie na tym polu spotykamy ró- 
wnież wiele form dzfałalności ludzkiej, nie 
mających nic wspólnego ze sportem, to 
jednak jeśli chodzi o stosunek psycholo- 
giczny sportowca i niesporlowca do przy- 
rody, istnieje zasadnicza różnica, 

Gdy jedni. widzą w przyrodzie tylko prze- 
ciwnika, z którym trzeba walczyć z zacię-* 
ciem i bezlitośnie — sportowcy współza* 
wodniczą z nią i zbliżając się do niej, w 
walce uczą się ją rozumieć i... kochać. 

Ten sam charakter, co zmaganie się z Si* 


dami natury, nosi walka sportowca 2 prze- 
ciwnikiem ludzkim. Jest ona walką przy- 
jaciół a nie walką wrogówł Współnym da- 
żeniem do najlepszego wyczynu. 

W wtlce sportowej nie ma zwycięzców 
i zwyciężonych; są tylko ci, którzy zaszli 
wyżej i ci, którzy im nie dotrzymali kro- 
ku i którym wyciąga się rękę z pomocą. 

Współzawodnictwo sporlowe jest raczej 
formą wspólpracy. 

Sprawa ta w praklyce wygląda jeszcze 

niesiety — inaczej, Wielu sporlowców, 
spolykając się w walce z przeciwnikiem? 
przekształca zdrowy i pożądany czynnik 
współzawodnictwa w przysłąwiową bru- 
talność. Futboligia — zamiast nogą szukać 
piłki — świadomie szuka nogi przeciwni- 
ka, aby ją uszkodzić. Cyklista nie widzi w 
"tym nic złego, gdy przez niego potrącony 
sąsiad rozciągnie się na betonie. Bokser, 
gdy stosuje walkę nie „fair“, nie uważa 
tego za coś anormałnego. Lekkoatleta na- 
wet uważa jako dowód męskości, gdy po- 
przedzającemu koledze, gdzieś na wirażu 
wpakuje swoje kolce w piętę. 

Tęgo rodzaju „wyczyny sporiowe" nie 
można oczywiście nazwać kulturą sporto- 
wą. 

Pod wpływem oddziaływania areny spor- 
lowej, widownia kształtuje swoje poglądy 


gać na relacji, jaką da Gierułto sam o so- 
bie. Jego start w Łodzi, zmienia radykal- 
nie szanse Warszawy. 


LSZY SPORTOWY PROCES SĄDOWY 
W SPRAWIE BRATEK ET Co... 


Jak nas informują z Krakowa, 
i Kończak nie zestali wycofani z mistrzostw 
na. skutek uchwały Wojewód: i Rady 
Sportowej Krakowa, jak mylnie podano 
w naszym piśmie, natomiast sami nadesła- 
li do PZT pisma, w którym zawiademiają, 
Że udziału w mistrzostwach nie wezma 
i że sprawę afnków w prasie krakowskiej 
skierowują na droge sadową. 

Podczas zebrania PZT. które odbyła się 
w Krakowie w dniu 15 bm. przedsławi- 
ciele Śląska dr Sltulicz i Jonszta złożyli 
oświadczenie, że sprawa Braika i Kończa- 
ka została powierzona adwokałowi A w 
ne'bliższym czasie znajdzie się na wokan- 
dzie sądowej, (m) 


LĄ 4 - o 
ów w tenisie 

Spotkanie to dostarczy na pewno wiele 
emocji miłośnikom „bialego sportu”. Trud- 
no przewidzieć w tej chwili ostateczny 
wynik,*w każdym razie wałku będzie za- 
cięta i wynik niepewny, aż do ostafniej 
pilki,  - sy ' 

Mecz będzie miał charakter rewanżowy, 


Bratek 


na sport. I nie dziwmy się, gdy z galerii 
padają okrzyki: „Złam mů nogę!" „Daj mu 
w kość!“ „Zabij gó!! Ten kibic z trybun 
nie zna, ani nie rozróżnia ang. „fair play”. 
Jego sąd o sporcie jest oparty na tym, co 
widzi na boisku. 

Sportowa publiczność i niektórzy zawod- 
nicy zachowują się często na zawodach 
niewłaściwie, nieładnie, niesporlowo. Sport 
dużo zyskałby, gdyby sportowcy zmienili 
swoje postępowanie, kierując się w swoich 
czynach etycznymi zasadami. i 

Sport nie powinien mieć nic wspólnego 
z brutalnością. Jeżeli boiska mają wpływać 
uzdrawiająco na moralność życiową, wszeł- 
kie imprezy i zawody muszą być wolne 
od skaz, od ekscesów niesportowych. 

Przepisy sportowe z wystarczającą do* 
kładnością przeprowadzają różnicę pomię- 
dzy energią, ściśle związaną z wymogami 
męskości a brutalnością. Sędzia sportowy 
może wobec tego bez większego trudu 
wymóc, by tych pojęć w „praktyce nie mie- 
szano. Może i powinien! Od tego bowiem 
w znacznym stopniu zależy dalsza ewolu- 
cja jak i usłosunkowanie się doń ogółu 
społeczeństwa. 

A czas najwyższy z tym zacząć! Staty" 
styka wypadków, uszkodzeń i, bójek na 


adyż już w' tym sezonie zespoły Krakowa 


i Paichlową. Kraków będzie reprezento- 
wany przez Skoneckiego, Olejniszyna, Ho- 
raina i Szeraucówną. 


i Łodzi spotkały się w Krakowie. Spotka. 


(nie zakończyło się wówczas rezultatem 6:6. 


U 


siadionach i ringach sportowych urabią 
sportowcom fatalną opinię, i 
J. FLISAK 


Sir. 2 


M 


ZRZEGIAD SPORTOWY 


UR. 


Na poważnie i wesoło 


W ramach zloty OM TURU z 
zacięta rywalizacja pomiędzy dru 
"mawską a łódzka. Walczono zaclęcie „a EE 
punkt. Początkowa „Warszawa była góra. już, 
zdawało się. że Śtalica odniesie zwycięstwa. 

Tak hyla da chwili, gdy zawodnicy wystarto. 
wali do biegu na 1500 m. Bieg wygrywa na fi- 
u łodzianin tow. 

Od tej chwili s 
wyrównywać. Wa 
"A szlnfeły 
„oliża się. N ` 
«1 widowni wy WŁ serwowanie. Ri- 
"Mi! Warszawa. pro ia Na 400 m łodzi 

u nadrahin strarony dystans, Wecszcie koñ- 
owy efap.. kilka metrów ma zadecy 

nklach. Tak się też stalo — na tnśmi 

erwszy łodzianin. Wen astatni finisz, piękny 
ek m i piae ta waga czterech pun- 
— cennych punktów. które zadecydowały 


PA! a ziiezyna „Się 


AE 
"ów 
4 losie ogólnego rachunku. 


Taw. Zudke szaleje... Niceh sie na nas ule 
‘wazi, bo poim ny to akrośl pow najlep. 
*zym' znaczenia. Biega po boisku, sw i 
zje rozkazy Miby sam 
pole bilwy okjem wprawnego otga- 


nął się na 
ama czolo 


swej MASKE 
plan - 


DA 
mała lega — nu s 


iwo nad eala imprezą sporłową i z tego 

nia wywiązał się na „piatkę”. 
Tow. Zadke: miał jeszcze jedną przygodę. W 
momencie, gdy delegat an wręczała bu- 


oleon“ tak bliska 
, iż jego głos stał 


Ki 
slal mikrofonu, że zapom 


Liot Premierowi, „Łóc 


się publiczną wlasnościs.. 
Nagle na efle boisko rozlega się krótki roz- 
kaz: 
Trzy 
Złośliwi 


hukiety dla tow. Premiera! 

twierdzili, że fow, Zadke zbylą, się 
slkie kwiaty dojdą do właściwych 
to akama, rzecz... nie tyłka 


alli kohiet. 


W ramach 
tym 
możne 


gniu odbyls się wyraźna wałka 
dzy zwolennikami pitii 
lekkoatletyki.  Potząt- 
c zainteresowanie skupilo się na me- 
Ruch Bopr. kinbów Skry. Nawiasem | 
w sklad donżyny Skry wehodzili nie- | 
wi zawodnicy z Czestotloów 
Podczne moczu z 


A 


wywać to 
Łodzi, 


viz większa kontor szawy Í 
v której wiyomnititmy pnp Bie | 
rinin widawatr opus saye sla 
Ri porzuca Wsarsy. Meez T isty- 
' Pilka nož kończy się zdecydowsijim 
<wycięstwem lekhkelelów, © 
= | 
„OM TUR Ládi, Nie rekopd, nie wyczyn. 


"e prasie radosne ćwiczenie nlo cel sportu". 

Pod takim Hasłem stanch bicgacze łódzeł na 
»lareie hi ' ulicznego w Katowiench, Każdy 
z nich n na plecach odpowiednia 
‘erg, które w tworzyły napis podany 
powyżej. 


sumie 


NEJ 


Rieg uliczny w Katowicach został opóżniony 
ò cale dwie godziny. Z jakiego powodu takie 
niedopatrzenie? Poprostu na skutek, zalewu 
Katowice przez „nichieskie koszule“. Program 


dować o |; 


r | 
aw ma porę, objal do- 


jnk grzyby po deszczu, da 12.000! Na skulek 
lego defilada tak się przeciągnęła, że wywró- 
eila da my nogami GUN, program. 

A 

Na zlot da Katowie został delegowany z Wy- 
Iwórni Filmowej kino-operator ob. Makare- 
wież. Jego asystent spóźnił sic na termin od- 
jazdu samochodu i musiał dojechać do Kata- 
wie pociągiem i tym samym nie stawił się na 
CZAS. k : 

w 
stał pozbawiony chwilowo pamocnikn, ale z 
a bynajmniej nie miał kłopotu. Natychmiast 
znalazło siq wielu chęinych Turoweów, którzy 
znoliarowali swą prae ak na tym wyjdzie 

filmu... zoba 4 
ile operator 
4 i prócz kręcenia n 
roboty, músial bowiem udzie 
struować ciekawą młodzież, 


eszył Się ujemala popu- 


E 
LEJ 
Dziwne ale prawdziwe.. orkiestra kolejarzy 


Ruch — 


„Ruch“: Brom, Brzoza, Spandel, 
Kupny, ' Dzieląy, Bomba, Cyngler, Góra, 
Szuba, Wolny, Cieślik. 

ZZK: Depczyński Mikołajczyk, Kudel- 


„ Składy; 


ski, Jóźwiak, Kowalski, Plebańczyk, Ko- 
czewski, Lewandowski, Skowroń,  Rżemi- 
gała. - 


„Czwartki piłkarskie" w „Łodzi stały się 
już tradycyjne. Tym razem oglądaliśmy 
na stadionie ŁKS-u zespół Ruchu ślaskie- 
go. który zmierzył się z 'drużyną ZZK. 

Zespół śląski już po raz drugi starlował 


w Łodzi i szczerze mówiąc, spodziewi- 
liśmy się po nich nieco więcej, Niestely, 
Ruch zawiódł na calej linii — drużyna 


wypadła w ogólnym przekroju tak szaro, 
że niepodobna któregoś z graczy , wyróż 


nić, czy też skrytykować. Najs wy- 
pudła linia pomocy. ‘Atak ślą za- 
demonslrował bardzo przeciętną grę, a 


mi itej produktywności. 
Jeśli chodzi o jedenastkę . kolejarzy, ta 
bezwatpienia zospół ten z meczu na miecz 


w Pn'sc "errglniej piwa so 
[na z Pzemiguła nn orrlę — ło masy. 
która znezyna już .drałać coraz dnkładniei 
] łowrski czy Koczewski — ta 1ra 
w rych akcjach zawsze można domntrv 
wać się niebezpieczeństwa dla bramki 


p'zeciwnika 

W czwarlkowym meczu: jednak alak ko- 
lejarzy nie min} szer i W pierwszej 
połowie gry. w której cała akcja niemal 
bez przerwy rozgrywała się na połowie 
Ruchu — łodzianie co chwilę byli o krok 
jod strzelania bramki. (g) 


ten sposób przedstawiciel sztuki Filmowej | 5'9 


ze wiele Nu 


robi poster aya Drużyna krystaliz uje się cn- 
raz, j. Spostrzegamy wieksze zg an 

f kióry przynuszemwinie należy 

do jedne z naihareeicj przebojo-! 


(Od specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego 2 


lepiej grała „Mymn Młodych* niż „Czerwqny 
Sztandar". Tak wiec, nawet mecz hymnów wy- 
grali młodzi... 


deden z afiejalnych gości Zlotu. klóry nieda- 
wno powrócił z anapi — w len sposób się wy- 
raził: 

— Gdyby nasz» mładzież w Anglii mogla o- 
gląduć zlot katowicki — to nie byłoby. takiej 
: zatrzymać za Kanałem... 


4t 


gdzie odbywał się zjazd przo- 
COM TURu. również królował sporl. 
| meczu bralo udział... uż czterech ezlonków 
Komitetu Centralnego. 


kilku swych si 
Jednym słowem by-| 
mecze bi- 


tzwarich piłkarski w Łodzi 


ZZK 1:1 


PRZEBIEG GRY 


(Z.K) Gra do ciekawa nie była. Pierw- 
sze minuty należą raczej do gospodarzy. 
W 9 minucie bramkarz Ruchu Brom zmu- 
szony jest interweniować. Pilke lapie, ale 
staje się przedmiotem ataku jednego z gru- 
czy kolejarzy, oburzona publiczność głoś- 
no reaguje. 

Po królkich podaniach gościć przedo 
stają się na pole padbrumkawe kolejarzy 
i strzelają bramkę, jednak po gwizdku sg- 
dziego - -ze spalonego. Teraz następuje 
kilka momentów niewyzyskanych przez || 
gospodarzy. Ładny, ostry sirzuł mija o kil- 
ka centymetrów słupek, kilka bezpośred 
nich rzulów nie przynoszą również efek. 


łu w postaci bramki. 

Pod koniec pierwszej połowy za reką 
sędzia „pJedyktował jedenastke, klórą 
agzekwował kawaldowaji, uzyskując dla 


kolejarzy prowadzenie 1:0 Werdykt sę- 
dziegò był dyskutowany przez widownię. 


Po przerwie ślązecy, rozpoczeli ga w 
żywszym tempie, i zaczęli wykazu wić 
większą przęwagą nad, zespołem  koleja 
lszy. Jednsk grożne czasami wypady pod 
ETAN me jn wyniku, Daniea 

w polowie «ry, nie bar wi 


jedrenn a ebrońcńiw ZZK Cyngisl wy 
ównuje na 1:1, 

W końcowych minutach kolejarze- zhie 
aja jeszcze raz siły i atakują iednak bez 
czultalu, Jeden ostry skośny strzal mija 
bramkę, drugi gqrzeźnie.. pod dobrze ro. 
binzującym bramkarzem 


Ostateczny wynik 1:1, Publicznóść nie 


zadowolona z gry — opuszcza boisko, 
gdyż po gościach spodziewano się dużo 
więcej. | 


Pierwsza tabela „Przeglądu Sportowego" 


Neia 


i 

NAGRODA RADZIECKA DLA POLSKICH | 

PIŁKARZY f 

KRAKÓW. 22.9 (lel. wh). Bawiąca w kraju z 
okazji zlotu OM TUR delegacja młodzieży ra- 
dzieckiej przekazała na ręce prezesa PZPN oh. 
W. Ruchara piękną, drogocenną waze jako na- 
grodę przechodnią dla najlepszego okręgu pił- 
karskiego Polski. 


RABANOWSKI — PROTE 
ZAWODÓW KOLEJARZY 

W dniach 22 i 23 bm. odhędą sg w Warsza- 
wie na Śladionie W. P. pierwsze ogólnopolskie 
zawody sportowe kolejarzy pod protekioralem 
ministra Komunikacji i J. Rabanowskiego. 

Ponad 10 lys. pracowników kolejowych zrze- 
szonych w około 100 klubach sportowych pod 
nazwa KKS tub ZZR uprźwia czynnie wszyst- 
kie gałęzie sporlu w gbdzinach wolnych od za- 


MIN. 


iet służbowveh. znajdując poparcie i pełne 
zrozdimienie naczelnych władz kolejowych. Za- 
wady organizowane, w Wars vie będą poka- 


żem usiągnięć kolejarzy w dziedzinie wychowa- 
nia lizycznego, 


Program zawodów obejmuje zawody lokko- 
ullelyczne, piłke nożny, gdy sportowe, kolar- 
Isiwo i lurniej leuisa slołowegh. « 

W szeregach sporiouwców — ko rzy znaj- 
dujy się assy polskiego sportu. Wsród lekko- 


zubiczytny 
śkiewiezówne, 


atlelów 
Ksi 


Duneckiego.  Ilofmanna, 
Wiśniew i bobrzańską, 


wsród kol zy wiremistrza Polski na rok 
1945 Wójcika z Warszawy araz Kluja z Pozna-. 
nia 


KOLARZE WARSZAWSCY ZWYCIĘŻAJĄ 
W RADOMIU 


W niedzielę odbyły sie w Radomiu 
kolarskie zorganizowane przez sekcję kolarską 
Rob. K. S, Broń przy udziale czołowych zawod- 
ników siolicy z wicemistrzem Polski na rok 
1945 Wójcikiem, Popończykiem, Napierałą i 
innymi, Diaz zawody motocyklowe. 

W wyścigu głównym w finale zwycięstwo od- 
niósł Wijuik K, S. Orzeł W-wa w czasie 15,8 
przed Popoñezykiem, Napierałą i zawodnikiem 
Broni Bzdueh 

Wyscig australijski 5.000 m. wygrał Olszew- 
ski K. S. Orzeł WJ, przed swym kolegą klu- 
bowym Głowuekim i Michem K. S. Elektrycz= 
ność. (W), 

W biegu drużynowym 4.000 m pierwsze miej- 
see w czasie 019 zdobył zespół K. S. Orzeł, zaś 
drugie miejsce Hob. K. S. Broń czas 6.29, 

handicap 1500 m zdobywa pewnie Popoń- 
czyk. Mecz mislrzów. z dochodzeniem. aż da 
rezullaln wygrał Lipiński Okecie przed Wój- 
kiem K, S$, Orzeł i Nupierałą B, O. S.. 


zawody 


W zawodach molorayslów 100 eem. odnińsł 
awycięsiwo zawodnik Rob, K, S. Broń — Ba- 
wyś przed Boreekim, K. $, Orzeł, 

REPREZENTACJA ŁODZI JEDZIE 
I NA ŚLĄSK 

W mdchodzącą | niedzielę w Katońvieneh 
| bedzie wal miejsce rewanżowy mecz piłkarski 
„mdż Sląsk. Pierwszy mecz między lvmi eee 
prezeniacjnai roz my w polo siepi a 
bow. na Jereaje zakończył sie zwyci wem Sht 
asków WA Hi 

leprezeniacja Lodzi, kóra przed niespełna 
Ldwomi Tygadnzeni pakuj Warszaw > zes 
pehee udowodnić. że zwycięstwo la nia było * 
przyjnutkówe i poslara się niewątpliwie  nzye 
skać jak najlepszy wynik dla swoich barw. 
Lodziunie na- powyższy mecz wyjeżdzają w nne 


stęjanąrym składzie: Slyczyński Mikolajezyk, 


Wiot a, Korpowiez; Lewandowski, 
Kocz dziel Jah, tGrządzieł Paweł Je- 
zierski, Jankowski, I in wach, Reszke. Rolę 


kapilana będzie speł Pegza. f 
„ Ślązacy po katastrofalnej porażce z „repre- 
zentacją Polski Krakowem za wszelką cenę 
będą slarać się pokonać poraz drugi reprezen- 
tację polskiego .,„Menchesteru", 

Własna publiczność i boisko przemawiają za 


złatu przewidywał udział- 5000 uczestników, SR i asaini 
tymczasem przybylo już w pierwszym dniu azakami — no i chęć zmazania atastrofy 
przeszło 10,000, a liczba fa w drugim wzrosła, Pięć najlepszych wyników Ww lekkiejatletyce ZEK akO ; 
100 mir ] 200 mir I o 400 mtr 800 mir P 
1) Makowski — Kraków » a wn a « » 11,3]1) Wawrzkiewicz — Kraków . a s a + 2331) Kacerz — Kraków 4 a » s a u a a 54,0f1) Staniszewski — W-wa aa a tO Ore 
2) Puzio — Kraków . KANNODENNSU a 2) Panzio — Kraków u u a u n v a u 24,02) Krym — Łódź . « u y u u a u u a 545]2) Krym — Łódź . . a ua i ad. 20632 
A) Sladkowski — Kódź . 4 + + «a», Iualkj Lipowski — Łódź v a n «v u u o 24,2]3) Żołądź — Kraków . „ 4 a n u v » 546[3) Kacem — Kraków s su ru 1 4 2.088 
5) Wawrzkiewież -C Krików ; k 1 M e 11, 4 A) Poliński — Łódź . » « « u a s 1 « 24,24), Staniszewski — W-wa . a a a w a e 54,54) Dawiee —/Kraków s s u a ui s 2,03,8 
Cholewa — Kraków . . « «:« e » „ 11.4[5) Sladkowski — Łódź | . . . . . . 24,315) Daniee — Kraków . . . . . . . . 55,005) Łapiński — W-wa . s.s... 2.11.4 
1500 mir | 5000 mtr. 
1) Staniszewski — W-wa s sc. « » « 4180) Półtorak — Łódź . . s » » « « 16.16,841) Widłua — Częsłoch . a z » » « 3301091) Cracovia . 2 2a 5 sn., .:, 1 468 
2) Peryniec — Modlin . « s s « s a- 4.22,2]2) Głuszz — W-wa. A u s a s » e 16,58,7]?) Mudejsk I — Poznań . « « s » : 2) AZS — Kraków . « ga. Ga e a 4&7 
(3) Półtorak — Eaa EUO aik + 6 e s  4.25,0]3) Urban — Kraków . . 4 » » „ „ 16.59,5]5) Madejak II — Poznań . „ » « « » A) Wisla — Kraków . s a 4 a A o a . 468 
4) Urban Kraków, s s» s e a » 4250) Jastrzębski — Kraków . s a a , 17.04,2]4) Jastrzębski — Kraków . « + » » M) AZN= "GUZ" „ m. p D, sM WE ONOECŃ 
5) Hhwzak — Bielsko + « » » « « « 426205) Nowak — EOdZYW. SAD. RZS 3) Stawiarski — Kraków . 5) KSPW — Bydgoszcz s . . . « .'. 485 
= wzwyż | Skok w dal y pe? Wrójskok Skok a tyczce 7 
1) Skawina Z Kfuków . = e s » « a -,171,5f1) kujawski — Kielce . : a a e. «a 65011) Wiłewski — Wiwa . a s e es: Tag) Grolman — Bialystok 7202 2 HI 
- Kraktw . ++ + « «170 fo) Miloszewski — Modlin. sse « « a 645 2) Skawina — Kraków . 1 s ase a 4542) RBorodziuk — slat ia ELORE 
i j Canisa a t ana e B) Ka ski — Łódź . a «0a 1 632,3) Szmydke — Łódź. „ 1. « « 1» . : e+e... » JS 
. . « „ «I6 ` < 3 r s , 
<A Si p) Skawina — Kraków . . » ssaa’ 284) Milewski — BOS W-wa. SrA AREATA 
$ 2 « a „166 %5) Wilewski — Warszawa A EAE WEP 5) Dudek — LE soo 


Peluziecie kala 
Malin re s szata 


Więełowewieć — 


Priwep 


PAWR a. S » 


5) emanan DIANY w ea 508 Kużmici il = Pilise, AAN AE 


dimo poważne trudności w MRS MA hez- 
względnie pe gn maleriatu, „Przegląd Spor- 
łowy”, wznawię zamieszczanie Iradycyjnej ił- 
heli lckkoatlelycznej. która przez długie lata 
była przeglądem konkretnych osiągnięć po- 
szczególnych zawodników i zespołów. szlafelo- 
wych. abela ted. Wajciecha Trojanowskiego 
cieszyła się niebywałą popularnością wśród mi- 
łośników lekkiej atletyki, wykazywała ona nie 


lylko syluację w wynikach indywidualnych alej kiem 


i średnią każdej konkurencji. 

W wielu konkurencjach moglibyśmy 
10 kolejnych oślągnięć. 
szym szeslawieniu uwzględniamy 
miejsc. 
niego. Pełna labela „10-ciu najlepszych” 
się po mistrzosiwach Polski (29—30 bm.). 

Zamieszczone wyniki są skromnym 


jedynie 


jednakże w iym pierw-|— Mikrul, 


Byul oszczepem 


krul Fr. — Bysdgy: 


Nie wyliczamy również wyniku śred-|do labeli z roku 1939. Wszystkie pozostałe wy- 


Nie zamieściliśmy rzulu dyskipm 39,16 i sko- 


tolem 


CRAON a a 82 0 


abek — 


Me Ghurczyk — Byd £ldgie= Katowke ... „50% 474 

3) Chmiel Kafowiec s- «a e'e 06m 4 Romaniszyn -—-Bytłom e ase, e a v 0310 

tylezuk BORE T k ane eir oe Bis Wraw Midi asa ens ao 2 SaN 

5) Kurek NA MERI E 4 AT asri Uk — Zabrze 4.4 5 y e Ło O 

„A mpera a m vaa O OTO ETEN Hi nai rrm one m a pa - 
„pierwszego oddechu” Królawej Sportu dało się zdubyć pólwierdzona notatki, prusy «4 

awolnionej od ciężkiego bula niemieckiego. Je- | ka łowickiej, dnnoszącej n veh w znikueh. %e 

podać nynie 5,2 pośród nich 10 km widula. pSZCZEj) <dniamy równieź uzastiw częstuchowsk k- 
Gburezyk, szłalely Cracovii i nie gacza Gałnszki w biegach na 804 i 13M 

5|zamieszczonej 4X400 zakwalifikowało hy się | mt. 124 „008 i 117). ponieważ musiały być źle 

zmierzone. 
ukaże|niki w porównaniu z 1930 r. są bardzo słabe. Mistrzostwa Polski wniosą niewąlpliwie. po- 


ważne zmiany do drugiej tabeli, klóra uwzględ- 


dorob-|ku w wyż 1,70 K. Hoffmana, ponieważ nie u-|ni już 10 wyników, 
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